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Minister Zaleski
jedzie do Pesztu

Warszaw a, 15. 5. (Tel. wł.). — 
W dniu 19 b. m. min. Zaleski wyjedzie 
do Budapesztu i zabawi tam 3 dni.

Powrót ministra do Warszawy na­
stąpi w dniu 23 b .rn. (w)

Tezy konserwatystów 
sanacyjnych

Warszawa, 15. 5. (Tel. w}.). — 
Na zebraniu Rady Naczelnej Ghrz. Str. 
Rolniczego, t. j. konserwatystów sana­
cyjnych, przyjęto następujące tezy:

Sprawa racjonalnej zmiany ustroju i 
zabezpieczenia praworządności jest dla 
państwa polskiego w chwili obecnej 
sprawą najważniejszą. Wszelkie poczy­
nania w tym względzie rządu marsz. 
Piłsudskiego należy poprzeć z całą świa­
domością i energją.

W dziedzinie polityki gospodarczej 
należy z całą lojalnością ale i stanowczo­
ścią dążyć do tego, aby rząd zdawał so­
bie sprawę z trudności położenia gospo­
darczego, wynikłego nie tylko z kryzysu 
światowego, lecz również w znacznej 
mierze z błędnej polityki gospodarczej 
poprzedniego gabinetu, którego myślą 
przewodnią było — ku największej 
szkodzie konsumentów — krępowanie 
produkcji, (wj

Komuniści w Niemczech
Berlin, 15. 5. (Teł wł.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu sejmu pruskiego 
poseł komunistyczny Kasper oświad­
czył wśród aplauzu na ławach swych 
kolegów, że komuniści wbrew zakazo­
wi prezydenta policji w dniu 1 sierp­
nia wyjdę, w Berlinie na ulicę, aby 
manifestować na rzecz walki z burżu- 
azję.

„V zywamy robotników — mówił 
Kasper — aby skupili się do prawdzi­
wie zbrojnego powstania, do zwycię­
skiej walki przeciwko temu państwu 
i jego policyjnemu socjalizmowi“.

B. Z.

Zgon zasłużonego działacza 
narodowego

Niezmiernie bolesną wiadomością 
rousirny podzielić się ze społeczeństwem, 
a zwłaszcza młodzieżą.

Wczoraj o godz. 7.30 wieczorem 
zmari po skomplikowanej operacji śle­
pej kiszki i kamieni żółciowych ś. p. 
Stanisław Szayna, magister nauk eko­
nomiczno - politycznych Uniwersytetu 
Poznańskiego.

Zmarły był jednym z najstarszych 
' najbardziej zasłużonych działaczy na­
rodowych młodego pokolenia niepodle­
głej Polski. Od roku 1921 był nie­
zwykle czynnym członkiem Młodzieży 
Wszechpolskiej, jednym z założycieli 
korporacji „Bąltia“ i kilkakrotnym jej 
Prezesem.»- Poza leni brał wybitny u- 
ozial w pracy społecznej wśród młodzie­
ży robotniczej i rzemieślniczej.

.Po powstaniu Obozu Wielkiej Pol- 
ę1, będąc jednym z pionierów ruchu 
•Młodych, przez 2 lała pełnił obowiązki 
sekretarza Komitetu Młodych O. W. P. 

z i e ł n i c y z a c h od n i e j.
. Znali go młodzi i pokolenie starsze 

"'etylko w województwie poznaiiskiem 
' Pomorskiem, lecz również w całej Pol- 

Zmarły był rodem z Małopolski
'.schodnie j, gdzie brał bardzo wybitny 
'dział w walkach z hajdamaczyzną w 

randze porucznika W. P.'
Nieubłagana śmierć zabrała nam je-

;neJ°. 2 rokujących największe nadzie- 
J oziałaczy narodowych. Zmarły li-

ył dopiero 30-ty rok życia.
Pamięci Jego poświęcimy na innern

"ejscu osobne wspomnienie.

Katastrofa tramwajowa w Norymberdze. Wskutek zepsucia się hamulca 
wagon kolei elektrycznej w* skoczył na rogu ulicy z szyn i, wjechawszy na

chodnik, zatrzymał się dopiero przy murze kamienicy.

Na Litwie mogą nastąpić dalsze zamachy
Informacje komie ńs

G d a ó s k, 14. 5. (PAT.) W związku 
z zamachem na premjera Wołdemara- 
sa, tutejsza „Baltische Presse" zamie­
szcza dziś dłuższy artykuł swego ko 
respondenta kowieńskiego, który 
wskazuje na to, że na horyzoncie poli­
tycznym małego państewka litewskie­
go przeładowany jest materiał wybu­
chowy, spowodowany terorem, stoso­
wanym przez rzędy Woldemarasa oraz 
przez popełnianie "bezprawia i okru­
cieństwa na narodzie litewskim.

Autor oświadcza, że ponieważ teror 
ten z każdym dniem staje się okrut­
niejszym, nienawiść ludu do swych 
ciemięzców osiągnęła punkt kulmina­
cyjny i wolna republika litewska za­
mieniła się w jedno wielkie więzienie.

Autor podkreśla dalej, że krótki 
okres rzędów Woldemarasa jest jed­
ną plamą krwi w najprawdziwszem 
znaczeniu tego słowa. W ciągu 2 i pół 
lat popłynęło znacznie więcej krwi li­
tewskiej, niż w okresie rządów cara 
Mikołaja II.

Kończąc swój artykuł autor o- 
świadcza, że jeśli teror nie ustanie, 
należy się obawiać, iż zamach z dnia 
6 maja nie będzie na Litwie ostatnim.

Berlin, 14. 5. (PAT.) Z Kowna 
donoszą, że śledztwo w związku z za­
machem na Woldemarasa skoncentro­
wane jest obecnie głównie na tych 
poszlakach, które mają kompromito­
wać koła zbliżone do Chrzęść. Demo­
kracji.

Krążą pogłoski, że szef sztabu 
generalnego, gen. Plechawicius, któ­
remu odebrano paszport, został odda­
ny pod dozór policyjny, oraz, że aresz­
towani zostali niektórzy wyżsi ofice­
rowie m. in. gen. Grigalemmas-Glo- 
wacki, jeden z głównych przywódców 
puczu grudniowego.

Również oddani zostali pod dozór 
policyjny przywódcy socjaldemokra­
tów Kairis i Bełlinis.

Ryga, 14. 5. (AWi. Według na- 
deszłych tu telegramów z Kowna, w cza­
sie wczorajszego przesłuchiwania aresz­
towanych akademików, ciężko ranny 
Wosilius po kilkodniowem uparłem mil­
czeniu złożył obszerne zeznania, w któ­
rych. jak twierdzi policja litewska, 
miał się przyznać do dokonania zama­
chu na Woldemarasa. Stwierdził on po­
dobno, że zamach jest aktem zemsty o- 
sobistej. do'’i>nnri<-'t dlatego, że Woide- 
maras wwłu oków .mizacji aka­
demickiej, do której należał aresztowany

tie „Baltische Presse'*
wysłał do obozów koncentracyjnych i 
poleci! wydalić ich z uniwersytetu ko­
wieńskiego.

„Jaunakas Zinas', komentując tę 
wiadomość, dodaje, iż .nie należy przyj­
mować wszystkich oświadczeń władz li­
tewskich w tej sprawie za wiarygodne, 
aż do chwili, gdy śledztwo zostanie cał­
kowicie ukończone.

Nowe ambasady
Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.). — 

Rokowania o przemianowanie poselstwa 
tureckiego w Warszawie i poselstwa pol­
skiego w Angorze na ambasady są na u- 
kończeniu.

Decyzja odwlecze się jednak o parę 
miesięcy, gdyż musi być akceptowana 
przez parlament angorski. (w)

Z sejmu pruskiego
Berlin, 14. 5. (PAT.) Dzisiejsze 

posiedzenie sejmu pruskiego miało już 
charakter zupełnie spokojny.

Komuniści, którzy założyli formal­
ny protest przeciwko wydaleniu szere­
gu posłów komunistycznych, ograni­
czyli się tylko do przerywania prze­
mówień rozlicznemi uwagami.

Represje w So wj etach
B e r 1 i n, 15. 5. (Teł. wł.). W Lenin­

gradzie ajenci G. P. U. aresztowali zna­
nego b. właściciela fabryki chemicznej, 
Niemca, Karola Webera, który po rewo­
lucji wstąpił do służby sowieckiej, kie­
rując jako specjalista niegdyś swoją fa­
bryką.

Weber oskarżony został o zakupienie 
nieodpowiednich maszyn i sabotowanie 
w ten sposób fabryki. Jednocześnie za­
rzucono mu, że w czasie podróży zagra­
nicę w r. 1925 utrzymywał stosunki ze 
swym synem, który walczył w armji De­
nikina. oraz z emigrantami, b. właścicie­
lami fabryk chemicznych, którym rzeko­
mo dostarczał za pośrednictwem misji 
zagranicznych listowne raporty o stanie 
ich byłych przedsiębiorstw.

Oskarżenie to wskazuje, że Sowiety 
zamierzają zainscenizować nowy proces 
w stylu procesu szachtyńskiego. B Z.

Minjaturowa republika
(Od naszego korespondenta)

Andora, w maju.
Przed paru tygodniami w prasie eu­

ropejskiej pojawiły się wiadomości, że 
dyktator hiszpański gen.. Primo de Ri­
vera dąży do zniesienia samodzielności 
malutkiej republiki pirenejskiej Ando­
ry oraz, że jej mieszkańcy chcą wobec te­
go szukać pomocy w sąsiedniej Francji. 
Po pewnym jednak czasie pogłoski te 
ucichły i Andora — wskutek współza­
wodnictwa Francji i Hiszpanji — praw­
dopodobnie utrzyma się i nadal, płacąc 
jedynie,, jak dotychczas, corocznie 960 
fr. daniny prezydentowi republiki fran­
cuskiej oraz 460 pesetów biskupowi hisz­
pańskiemu w Urgelu, jak również skła­
dając nadal przysięgę przez trzech 
swych radnych na ręce prefekta prowin­
cji francuskiej Pyrenees Orientales.

Mimo wielkiego zacofania, można 
zauważyć, że postęp i cywilizacja rozwi­
jają się tu w bardzo szybkiem tempie. 
W najbliższym już czasie ścieżki górskie 
dła osłów i mułów mają być zastąpione 
wygodną linją kolejową, a malutkie 
wózki tubylców ustąpią miejca nowo­
żytnym autobusom. „Nowinki“ te spo­
tykają się jednak z protestem i niezado­
woleniem ludności, która zajmuje się 
głównie rolnictwem i przemytnictwem 
oraz udzielaniem gościny hiszpańskim i 
francukim parkom, których małżeństwa 
napotykają w ojczyźnie na różne trud­
ności.

Naogół mieszkańcy Andory są bardzo 
konserwatywni i starają się nie odstępo­
wać od zwyczajów swych ojców i dzią- 
dów, a główną cechą ich charakteru jest 
małomówność. Zdarza się np. często, że 
głowa rodziny nie powie ani jednego 
słowa do swego otoczenia w ciągu całe­
go tygodnia.

Każdy „cap de casa“, t. j. głowa ro­
dziny, jest członkiem armji, a każdy fi­
zycznie zdrowy mężczyzna pełni służbę 
policyjną. Mimo to mobilizacja jest tu­
taj wielką rzadkością, gdyż przeprowa­
dzono ją po raz pierwzy w 1794 r., gdy 
Francuzi chcieli przedostać się do Ur­
gelu, a po raz drugi i ostatni w czasie 
walk karlistów.

„Casa dels Vails“, czyli „gmach“ par­
lamentu republiki jest równocześnie 
szkołą, salą sądową, balową, stajnią, 
przytułkiem noclegowym i więzieniem. 
Jest to jedyny budynek w republice, oto­
czony opieką całej ludności i posiadają­
cy mpżebny wygląd zewnętrzny. Nad 
wejściem wisi godło Andory z chytrze 
pomieszanemi herbami obu patronów.

Więzienie, które zazwyczaj jest pu­
ste, posiada podłogę z gliny i przeważ­
nie służy za stajnię, sala zaś uroczysto­
ściowa sąsiaduje z salą obrad i członko­
wie rady mają zwyczaj dobrze się tam 
posilać przed każdem posiedzeniem. Na 
drugiem piętrze urządzone są sypialnie, 
ponieważ członkowie miejscowego par­
lamentu nic otrzymują żadnych djek 
lecz za udział w obradach dostają bez­
płatne jedzenie i nocleg oraz stajnię i 
obrok dla swych mułów.

W tyle, za salą posiedzeń mieści się 
kaplica, w której złożona jest szubieni­
ca — legalne andorskie narzędzie egze­
kucyjne. naogół jednak bardzo rzadko 
używane. Oprócz tego stoi tam skrzy­
nia z infułą biskupa urgełskiego i kape­
luszem prezydenta republiki francu­
skiej, przecbowywanemi pieczołowicie 
na wypadek przyjazdu którego z tych 
dygnitarzy.

W sali obrad znajduje się druga 
skrzynia, wpuszczona w ścianę, z napi­
sem: „Arxius y eścripturas de Jas Vails 
de Andora (archiwum i zapiski doliny 
Andory), zawierająca umowy z Francją, 
biskupem Urgelu i hrabiami de Foix.

Skrzynię tę mieszkańcy Andory 
uważają za symbol swej samodzielno­
ści i tak bardzo dbają o bezpieczeń­
stwo złożonych w niej dokumentów, 
że zaopatrzyli ją w sześć zamków a 
klucze od nich oddali sześciu radom
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Księga pamiątkowa m. Poznania
,Wonumentalne wydawnictwo
W związku z Powszechną Wystawą 

Krajową ukazało się jako wydawnictwo 
magistratu m. Poznania monumentalne 
dzieło, poświęcone uczczeniu- 10-lecia 
rządów polskich w mieście naszem pod 
tytułem: Księga Pamiątkowa miasta 
Poznania".

Dzieło to, rozpadające się na różne 
działy, zawiera przegląd historyczny Po-

kościelnym republiki, wskutek czego 
skrzynia może być otwarta tylko wów­
czas, gdy zejdą się równocześnie przed­
stawiciele wszystkich rad, Turystom 
zaś z takiem przejęciem opowiadają o 
bezpieczeństwie dokumentów, że nikt 
nie ma wprost serca, aby zwrócić u- 
wagę, że wspaniałe te zamki otworzy 
pierwszy lepszy uczeń ślusarski przy 
pomocy zwykłego dłuta w przeciągu 
paru minut.

Drugim symbolem samodzielności 
państwowej Andory jest wielki dzwon, 
zawieszony w rogu sali. Niegdyś wi- 
siał on w niewielkiej wieżyczce w po­
bliżu „parlamentu“ i był używany do 
ostrzegania mieszkańców republiki 
przed grożącem im niebezpieczeń­
stwem. Obecnie został zdegradowa­
ny do roli zwykłego dzwona, zwołują­
cego ludność na obiad.

Tryb życia w republice jest pa- 
trjarchalny. Państwo i konstytucja 
oparte są na jedności i trwałości ro­
dziny. Jednostką w Andorze jest „cap 
de casa“. On głosuje za rodzinę i on 
tylko wybiera łub jest wybierany za­
równo do państwowej jak i kościelnej 
rady. W odpowiedniej chwili „cap 
de casa“ mianuje swego następcę, 
zwykle syna, skoro tylko okaże się on 
godnym tego zaszczytu.

Spadkobiercą „Heren“ jest zwykle, 
choć niekoniecznie, syn najstarszy. 
Gdyby jednak zawiódł zaufanie ojca, 
dziedzictwo może przejść na jednego z 
jego braci według dowolnego wyboru 
rodzica. „Heren“ nie ma jednak żad­
nych praw, dopóki faktycznie nie sta­
nie się „cap de casa“. Godność tę o- 
trzymuje często dopiero po śmierci 
ojca, ale według zwyczaju ojciec re­
zygnuje z tego tytułu, skoro tylko po- 
czuje, że brzemię lat nie zezwala na 
dalsze wykonywanie obowiązków i 
zmusza go do wypoczynku. Wówczas 
dom i grunt przechodzą na własność 
syna a stary ojciec pozostaje w miesz­
kaniu w charakterze gościa honoro­
wego.

Ćoncho czyli młodszy syn nie o- 
trzymuje żadnego spadku i może się 
ożenić z posażną dziewczyną - spadko­
bierczynią, zostać księdzem, wyemi­
grować lub osiąść w domu brata w 
charakterze służącego, zależnego w 
najdrobniejszych nawet sprawach od 
„cap de casa“.

W Angorze spotyka się wiele le­
gend, podań i zabobonów, do których 
m. in. należy twierdzenie, że krowy i 
owce w dzień wigilijny o północy 
składają pokłon w kierunku wschod­
nim. Wiele też mówi się tu o róż­
nych dobrych i złych duchach, które 
opiekują się ludźmi lub wyrządzają 
im różne psoty. Są to naturalnie po­
glądy ludzi naiwnych, znajdujących 
się na bardzo niskim poząomie kultu­
ralnym. c. B.

magistratu miasta Poznania
znania ze szczególniejszem uwzględnie­
niem rozwoju miasta w ostatniem dzie­
sięcioleciu.

Księga daje wyczerpujący obraz mia­
sta, jego położenia geograficznego, ko­
munikacji, zaludnienia, ustroju życia 
gospodarczego, finansów, życia, kultural­
nego i politycznego. Dalej w Księdze o- 
brazuje się rozwój instytucyj publicz­
nych, kulturalno - oświatowych, szkol­
nych, opiekuńczych, sanitarnych i in.

Księga Pamiątkowa m. Poznania wy­
szła pod redakcją znanego historyka p. 
dyr. Zygmunta Zaleskiego przy udziale 
licznych współpracowników. Wśród au­
torów artykułów napotykamy m. in. na­
zwiska pp.: dyr. T. Adamczewskiego, 
dr. Całkosińskiego, dyr. Czapelskiego, 
dyr. S. Dybczyńskiego, syndyka Juszcza­
ka, Tad. Kołodzieja, Z. Kosidowskiego, 
prof. U, P. dr. Kostrzewskiego, dyr. Ko­
towicza, radcy W. Kultysa, red. Z. Ma- 
rynowskiego, dyr. Mizgalskiego, prof. U. 
P. Pawłowskiego, radcy S. Pajzderskie- 
go, prezyd. Ratajskiego, prof. Roppa, 
radcy Rucińskiego, radcy Rugego, mec. 
Jana Sławskiego, prof. Ign. Steina, rad­
cy dra T. Szulca, dr. A. Wojtkowskiego, 
prof. U. P. Wójcika, prof. U. P. dr. 
Wrzoska, Zygm. Zaleskiego i innych.

Księga Pamiątkowa m. „Poznania o- 
bejmuje 800 stron druku wielkiego for­
matu. Dzieło zdobi przeszło 400 ilustra- 
cyj w tekście, oraz pięknie wykonane ro- 
tograwury zabytków i osobliwości mia­
sta Poznania, wielobarwna rotograwu- 
ra ratusza poznańskiego, kolorowy plan 
miasta i t. p.

Pod względem techniczno - drukar­
skim Księga postawiona jest na wy­
sokim poziomie, a zdobi ją trwała i pię­
kna okładka rypsowa.

Z uwagi na niezwykle przystępną ce­
nę księgi, która wynosi zaledwie 10 zło­
tych, nakład jej zapewne wkrótce zosta­
nie wyczerpany.

Dzieło to winno się znaleźć nietylko 
w rękach instytucyj i zajmujących się 
sprawami miejskiemi i historyków, ale 
przedewszystkiem w ręku obywateli, in­
teresujących się rozwojem, ustrojem i 
ciekawemi cechami naszego miasta.

Zamówienia przyjmuje m. in. Urząd 
Statystyczny stoi. m. Poznania, (k)

Degradacja 
gen. Żymierskiego

Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.). — 
Wobec uprawnienia się wyroku na gen. 
Żymierskiego pozbawiono go rangi ge­
neralskiej i prawa do wszystkich orde­
rów polskich i zagranicznych.

Równocześnie na mocy rozporządze­
nia M. S. Wojsk, zwolniono go od obo­
wiązku służby wojskowej, którą na sku­
tek wyroku sądowego na wypadek mo­
bilizacji musiałby odbywać w charakte­
rze szeregowca, (w)

Upały w Zakopanem
Zakopane. (AW.) Silny wiatr 

halny topi gwałtownie pozostałe po 
ostatnich opadach masy śniegu w gó­
rach, wskutek czego na Hali Gąsieni­
cowej grubość śniegu wynosi zale­
dwie 5 cm. Na szczytach górskich le­
żą małe ilości śniegu, które prawdo­

podobnie znikną zupełnie w ciągu 10 
dni

Temperatura podniosła się do wy­
sokości letnich upałów i w słońcu do­
chodzi do 30 stopni.

Wycieczka Polaków 
z Brazylji

G d y n i a, 14. 5. (AW.) Dnia 18-go 
brn. przybędzie tu wycieczka Polaków 
w liczbie 200 osób z Santos w Brazylji

Wycieczka przybywa celem zwie­
dzenia Powszechnej Wystawy Krajo­
wej.

Harry Łidtke zachorował
B e r 1 i n, 14. 5. (Radjo.) Jak dono­

szą pisma berlińskie, znany aktor fil­
mowy Harry Liedtke ciężko zachoro­
wał.

W dość poważnym stanie przewie­
ziono go do kliniki prywatnej dr 
Bourchardta.

Powódź w Egipcie
Londyn, 14. 5. (Radjo.) tTak do­

noszą z Kairu, ogromne deszcze i wy­
lewy rzek spowodowały liczne powo­
dzie.

Najwięcej nawiedzona została o- 
kolica Eufratu, gdzie szkody wyrzą­
dzone przez wylew rzeki są bardzo 
znaczne. Fale uniosły około 200 do­
mów i kilka tysięcy stodół ze zbożem. 
Szkody obliczają na 50 miljonów zło­
tych.

Przeszło 30 osób utonęło

W drodze do ślubu
Berlin, 14. 5 (Radjo.) W miej­

scowości Mittweida zderzył się moto­
cyklista z wozem, którym para ślubna 
jechała do urzędu stanu cywilnego.

Panna młoda odniosła poważne 
obrażenia.

Ep idem ja tyfusu
Berlin, 14. 5. (Radjo). Jak dono­

szą pisma berlińskie, w miejscowości 
Kirchengel w pobliżu Sondershausen 
wybuchła epidemja tyfusu. Dotychczas 
zachorowało 30 osób. 5 wypadków za­
kończyło się śmiercią.

Źródło epidemji odkryto w studni, z 
której wszyscy chorzy pili wodę, gdyż 
z porodu długotrwałych mrozów wodo­
ciągi w niektórych miejscach były usz­
kodzone.

Wylew Wołgi
Moskwa, 14. 1. (PAT). Stan wo­

dy na rzece Wołdze podniósł się o 12 
metrów ponad stan normalny.

Powódź dotknęła około 300 miejsco­
wości.

Trzęsienie ziemi w Meksyku
Nowy J o r k, 14. 5. (Radjo). „As­

sociated press“ donosi z Meksyku: Jak 
donosi dziennik „El Universal“ wczoraj 
w miejscowości Pinotepa w stanie Qa- 
ksaka zanotowano silne trzęsienie ziemi. 
Ludzie w panicznym strachu opuszczali 
swe mieszkania i uciekali na pola. — 
Wstrząsy trwały 12 godzin. Liczne do-

............ —...... ......  ai—. l—wg
my mieszkalne i budynki zawaliły się, 
a wiele innych zostało bardzo poważnie 
uszkodzonych.

Strat w ludziach dotychczas nie za­
notowano.

Wypadek na kolei
Warszawa, 14. 5. (PAT). Dnia 

14 b. m. w radomskiej dyrekcji kolejo­
wej na stacji Ostrowiec w czasie prze­
suwania na bocznicę 9 krytych wago­
nów, podczas przejazdu przez most na 
rzece Kamiennej wykoleił się jeden wa­
gon i, zerwawszy łącznik, pociągnął za 
sobą drugi wagon, który zawisł w po­
wietrzu. Wypadku w ludziach nie było.

Na miejsce wykolejenia wyjechała 
komisja dyrekcyjna.

Zamach samobójczy 
rzeźbiarza

Nowy Jork. (AW.) Wczoraj u- 
silował otruć się znany rzeźbiarz ame­
rykański. Quinn. Przyczyną zamachu 
samobójczego był prawdopodobnie 
krytyczny stan jego zdrowia, który 
datował się już od dłuższego czasu.

Natychmiastowa pomoc lekarzy u- 
ratowała życie rzeźbiarzowi.

Powrót pielgrzymki 
polskiej

Bukareszt, 14. 5. (PAT). W dro­
dze powrotnej z Jerozolimy pielgrzym­
ka polska zatrzymała się na 2 dni w Bu­
kareszcie z powodu święta narodowego 
Rumunji.

Pielgrzymka złożyła wieniec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza.

Znalezione zwłoki
W' tych dniach w pobliżu Gołucho- 

wa w powiecie płeszewskim w strumy­
ku, zwanym popularnie Ciemna, znale­
ziono zwłoki nieznanego mężczyzny.

Jak się przypuszcza, są to zwłoki nie­
jakiego Juszczaka, który żebrał w okoli­
cy a mieszkał w Stabiszynie w powiecie 
kaliskim.

W celu stwierdzenia przyczyny śmier­
ci wdrożono dochodzenia śledcze.

* * *
Pod Wartosławiem w pówieoie sza­

motulskim wyłowiono z Warty zwłoki 
64-letniego Augusta Nickela z Warto- 
sławia.

Przypuszcza się, że Nickel popełnił 
samobójstwo, (k)

Echa tragedji 
na Dolnej Wildzie

Jak się okazuje, przyczyną samobój­
stwa ś. p. Józefy Trybusowej na Dolnej 
Wildzie 79, o czem już donosiliśmy, by­
ły nieporozumienia małżeńskie.

Mąż tragicznie zmarłej, majster w 
gazowni miejskiej, który opuścił miesz­
kanie krytycznego dnia rano, nic nie 
wiedział o samobójstwie żony, gdyż po­
wrócił dopiero dnia natępnego nad ra­
nem. W domu zastał już tylko zwłoki 
swej żony, (k)

JAN KARCZEWSKIAUROZAURUS
Opowieść z naszych dni.

(Ciąg dalszy,)
47)

Transport — kończył profesor — 
uzyskany z półrocznej raty pożyczki 
polskiej, został w Berlinie uzupeł­
niony do sumy dwóch miljonów i 
skierowany wyżej wymienioną drogą 
do Rosji. Wiem to na pewno, gdyż w 
tym okresie powstał nawet mały hu­
czek z powodu tych praktyk. Wszyscy 
jednak byli tak zajęci pańską sprawą, 
panie doktorze że nieliczne artykuły 
z tego tytułu przeszły niepostrzeżenie.

— Gdzie więc znajdzie się w tej 
chwili „aurozauruś“, — zapytał 
Skrzypczak, — czy tylko dotarł do 
Moskwy?

— Spokojnie, spokojnie, — konty­
nuował Sadkiewicz, — iw Berlinie 
zapas leżał tam z pewnością najmniej 
dziesięć dni. Tak, możemy zupełnie 
ściśle określić, że do dnia 1 maja 3/4 
banków niemieckich zdołało już nara­
zić swoje skarbce. Naturalnie, że 
„aurozauruś" rozprzestrzenia się da­
lej. Wszystkie kraje, utrzymujące z 
Niemcami stosunki handlowe, musia- 
ły go dostać w tym okresie. Wiadomo I 
nanu przypuszczalnie,, że we wszyst- J

kich krajach, z wyjątkiem Szwecji 
i Szwajcarji, zniesiona została nieo­
graniczona wymiana banknotów na 
złoto. System ten nosi nazwę Gold- 
standardu, a polega na tern, że złoto 
właściwe bywa używane tylko ■ do 
pokrywania różnic bilansowych w 
handlu zagranicznym.

—- Rozumiem.
—- Tak więc z Europą jesteśmy w 

bezwzględnym porządku, ale Ame­
ryka musi być wyłączona z tego syste­
mu. Z biednej Europy złoto do Ame­
ryki oddawna nie idzie. Wielkie pro­
centy od bezmiernych pożyczek są in­
westowane coraz to gdzie indziej. 
Kapitał amerykański chętnie/ żeruje 
po zgliszczach europejskich, zarobki 
tutaj są bez porównania większe.

Na tem się rozstali. Profesor obie­
cał się zastanowić nad staraniami 
gospodarczemi na okres przejściowy, 
Skrzypczak zaś zaczął się nałogowo 
martwić tem, że główna twierdza 
przeciwnika, zamknięta w kasach 
Nowego Świata śmieje się z bezsilnej 
zaciekłości jego wychowanków.

Niepotrzebnie jednak martwił się 
dr. Skrzypczak, niepotrzebnie opo­
wiadał swoje zmortwienia złotowłosej 
Nelly. Dzieje złotego cielca w tej 
chwili przesądzone już były osta­
tecznie.

A zdecydował o tem rejs parowca

„Krasnyj Borec“ ze swym wiecznie 
pijanym, czerwonym kapitanem Iwa- 
nowym i i śeż często pijaną czer­
woną załogą.

Dzieje parowca „Krasnyj Borec"
Istnieje na ziemi szmat kraju, o 

którym, naprawdę, przeciętny Euro­
pejczyk, wie mniej, niż o księżycu i 
Marsie — jest nim Związek Sow. 
Republik Rad, inaczej zwany „Bol- 
szewją“. v i

Mieszkańcy tej części świata, ¿dyż 
tak Rosję, obejmującą połowę kontyn­
gentu Europo-Azjatyckiego nazwać 
się godzi, rozstrzeliwali się tak do­
kładnie przez łat dziesiątek, że na 
dobrą sprawę żywej nogi zostać nie 
powinno było. /

Jednak wytrzymali, naprzekór 
wszystkim przępowieanom, że już, 
tylko patrzeć...

Nie pomógł głód.... 2.000.000 trupów.
Nie pomogła rzeź.... 2.000.000 tru­

pów.
Nie pomogły mór, tyfus, cholera, 

dżuma i Bóg wie co jeszcze... miljony 
i miljony trupów.

Sama najjaśniejsza czerezwyczaj- 
ka nie pomogła.

Na niezmierzonych połaciach, od 
Bałtyku aż do Pacyfiku, wyzwolone 
i głodne kobiety rodziły coraz to no­
wych i nowych ludzi, śmierć nadą­

żyć nie mogła.... 150 miljonów jak nic.
Do tego dziwnego kraju jeździli 

różni ludzie popatrzeć troszkę, wraca­
jąc pisali książki, rozmaite, różne. 
Jedni tak — drudzy inaczej. Trudno 
zgodzić się na jedno, kiedy w samej 
bolszewji, co głowa to system, a przy- 
tem, jak się kto uprze i innym dobrze 
starą, zaschłą mumją Marksa zaświe­
ci, zgodzą się i zrobią. Mądrze czy 
głupio.

Ot, strona wszystkich możliwości.
A z za ciężkich, grubych, twardych 

i przysędkowatych murów Kremla, 
padały bez przerwy hasła:
„SOCJALIZACJA.... MECHANIZA­
CJA.... ELEKTRYFIKACJA.... NEP— 

NOWY KURS EKONOMICZNY*....
Elektryfikacja. Na niezmierzo­

nych torfowiskach bagiennych i jało­
wych, ustawiono stare nawpół przepa­
lone kotły, wyłuskane z wnętrz sta­
rych torpedowców. Tysiące urzędni­
ków, techników i speców skrzętnie ry­
sowało na wielkich mapach kółka i 
kółeczka. Kółka te miały oznaczać 
rejony. Centrala rejonowa — czerwo­
ne, Dziesięć central okręgowych -7- 
zielone. Sto stacyj transformacyj­
nych lokalnych — niebieskie. Ciąg»?' 
li przewody, zdarte z magistral kole’0' 
wych.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KALENDARZYK
Środa, 15 maja 1929.

Słońce: wschód 3,57 — zachód 19,41 — 
długość dnia 15 godzin 44 min.

Księżyc: wschód 9,55 — zachód 1,36 — 
1 kwadra,

Kai. rz.-kat.: Zofja i 3 córki — jutro Jan 
Nep.

Kai. słów.; Sfrzeżyslaw -- jutro Wieńczy­
sław.

Zebrania
Dziś o 19 Klub „Jednością Silni“ — zebra­

nie plenarne ul. Masztalarska 2;
o 20 Męski Chór Seraficki — mieś, ze­

branie w salce ul. Franciszkańska 
nr. 2. I p.;

o 20 Sekcja Kol. L. M. i Rz. w sali „Pod 
Strzechą“, pł. Wolności 9;

o 20 „Stella“ — w. z. w salce Koła Tow., 
ul. Nowa 8;

o 20 ż. Tow. Gimn. „Sokół“ Wilda — pl. 
zebranie G. Wilda 75;

o 20 „Sokół“ — Łazarz, w Kasynie 
Obywatelskiem, ul. Głogowska.

o 20 Tow. Uczestń. Powstania Wlkp. 
dzieln. III. — zebranie mieś, w sali 
„Boulevard“.

Różne
Dziś o 19,30 Sodal. P. P. Koni. — zebranie 

po nabożeństwie w kaplicy sodalicyj- 
nej;

o 20 Tow. Uczestników Powstania — 
Jeżyce — Obchód Konstytucji 3 Maja 
w lokalu „Boulevard“, przy placu 
Nowomiejskim 5.

Pogrzeby
Dziś: śp. Berty z Thiemów Nowakow­

skiej o godz. 16 z kaplicy cment. ew. 
Łukasza. — śp. Eugenji Hryniewi- 
czówny o godz. 17 ul. Wiśniowa 50.

Licytacje
Dziś o 10 na dworcu (przez Urząd Cel­

ny) — rower, 124 kg. termosów, 75 
kg rodzynek, 60 kg świec z węgla 
prasowanego dla elektrotechniki, 39 
kg części met. do samochodu, 17 kg 
tkanin wełn.;

o 10 pl. Wolności 9 — kasa żel., kana­
pa, stół, 2 maszyny do pisania, 2 fo­
tele, 6 biurek;

o 10 (do godz. 17) M. Garbary 9 — kil­
kaset par obuwia;

o 10,30 ul. 'Wieżowa 10 — biurko; 
o 11 ul. Wroniecka 18 — szafa; 
o 12 pl. Działowy 7 — stół okr., aparat

do spawania;
o 12 ul. Gąsiorowskich 10 — szafa, o- 

brąz, stół rozciągany;
o 14,15 ul. Klasztorna 21 — papier do 

opakowania, partja szalików, taśmy 
Obsadowe, 126 kołnierzyków, 212 ko­
szul, 12 paczek taśmy, 13 paczek śpi- 
lek, 10 tuzinów nici, 12 paczek guzi­
ków, 21 resztek;

o 15 ul. Chełmońskiego 21 — stolik z 
lustrem, szafa, biurko, szyfonierka, 
lustro z komodą;

o 15,20 pl. Wolności 8. II p. — większa 
ilość oryg. obrazów sławnych arty­
stów m. in. W. Kossaka, Styki, Żmur- 
ki, J. Kossaka, Garki, Skoczylasa itd.;

o 16 ul. Matejki 4 — szafa; 
o 17 Grochowe Łąki (Rzeźnia Miejska!

krowa.

Biblioteka im. Kraszewskiego, ulica
Wrocławska 17, otwarta jest codziennie 
od godz. 12—13 1 od 16—19, w soboty od 
12—15. Abon. mieś. 1,80 zł, kaucja 3 zł, 
wpisowe 50 gr.

Pogotowie Lekarskie przy oŁ Poczto­
wej 39 dyżuruje we dnie i w nocy, — Te­
lefon 55-55.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Polska krew" — operetka Ned- 

bała.
Teatr Polski

DZIŚ — „Dwaj panowie B."

Teatr Nowy
DZIŚ — „Kwadratura kola“.

Na P. W. K.
Warszawa, 15. 5. (Tel. w}.). — 

Prezydent Rzpltej wyjeżdża do Pozna­
nia specjalnym pociągiem dziś o godz.
12 w południe, (w)* * *

Warszawa, 15. 5. (Teł. wŁ). — 
Dziś z ramienia Sejmu wyjeżdża do Po­
znania urzędujący wicemarsz. Seweryn 
Czetwertyński z małżonką. Towarzy­
szyć mu będzie dyr. kancełąrji Pomor­
ski, dyr, bibljoteki Kołodziejski oraz se­
kretarz osobisty Dwernicki.

Z ramienia Senatu wyjeżdża p. Szy­
mański. (w)♦ * *

W dniu 16 b. m. rano przyjeżdża do 
Poznania na otwarcie P. W. K. prezes 
Pocztowej Kasy Oszczędności w War­
szawie dr. Henryk Gruber, (k)

• • •
„Na otwarcie Powszechnej Wystąwy 

Krajowej jako przedstawiciel Najwyż- 
Szeł Izby Kontroli Państwowej przyby­
wa w dniu 15 b. m. vice-prezes wymie­
nionej Izby p, Zenobjusz Rugiewicz",

Polsko-niemieckie stosunki gospodarcze
Odpowiedź na komentarze niemieckie w sprawie oświadcze­

nia min. Gliwica
Warszawa, 14. 5. (PAT.) W 

związku z komentarzem, jakim Biu­
ro Wolffa opatruje oświadczenie, u- 
dzielone przez wicemarszałka Gliwi­
ca, Szwajc. Ag. Telegr. z okazji dy­
skusji, odbytej na posiedzeniu dorad­
czego komitetu ekonomicznego Ligi 
Narodów P. A. T. dowiaduje się z kół 
miarodajnych, co następuje;

Podpisując konwencję antyregla- 
mentacyjną z dnia 8. 9. 1928, Polska 
w deklaracji, złożonej przy podpisa­
niu, uzależniła dokonanie ratyfikacji 
konwencji od zaniechania przez inne 
państwa stosowania ograniczeń prze­
wozowych o charakterze gospodar­
czym wobec polskich podstawowych 
artykułów eksportowych.

Rząd polski proponował swego cza­
su rządowi niemieckiemu stosowanie 
w przyszłej umowie handlowej przy 
wzajemnym obrocie towarowym za­
sad konwencji antyreglamentacyjnej. 
W rokowaniach jednakże strona nie­
miecka zastrzegła sobie utrzymanie 
zakazu przywozu węgla i zakaz ten 
stosować zamierza nadal jak również 
chce ograniczyć przywóz węgla pol­
skiego do ściśle określonego kontyn­
gentu. Również w zakresie importu 
polskich produktów hodowlanych 
strona niemiecka pomimo zupełnie ja­
snych postanowień art. 4 konwencji 
antyreglamentacyjnej oraz punktu 1 
deklaracji do tej konwencji, postana­
wiających wyraźnie, że zarządzenia 
weterynaryjne nie mogą być wyzyski­
wane dla ukrytej reglamentacji przy-

Przyjazd ekipy
amerykańskiej

Berlin, 15. 5. (Tel. wł.). Wczoraj 
wieczorem odjechała do Poznania woj­
skowa ekipa amerykańska, która we­
źmie udział w poznańskich konkursach 
hippicznych.

W skład ekipy wchodzą — oprócz 
majora Chamberłina — oficerowie 
Thomsoy, Argo i Beadford, wszyscy z 
Kanzas (St. Zjedli. Am. póln.).

Transport 9 koni ekipy, dozorowa­
nych przez 4 żołnierzy murzynów, sta­
ną! wczoraj popołudniu na granicy w 
Zbąszyniu.

Jeźdźcy amerykańscy odbyli podróż 
na okręcie „Dresden“ i w poniedziałek 
popołudniu zawinęli do portu w Bre­
mie z jednodniowem opóźnieniem.

W czasie jednodniowego pobytu w 
Berlinie oficerom omerykańskim asy­
stował specjalnie przydzielony wyższy 
urzędnik polskiego konsulatu general­
nego p. Szalay. B. Z.

* ♦ *
Skład ekipy rumuńskiej, która już 

przybyła do Poznania, jest następu­
jący:

Szef ekipy gen. Comanescu; jeźdź­
cy: płk. Sendren, kpt. Aslan, kpt. Con- 
stantinesco, por. Anrei, por. Adana Oc- 
tawian i por. Pauline.

Ekipa mianowała do konkursów' 12 
koni. (PAT.)

Opłaty za paszporty 
zagraniczne

Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.). — 
Pogłoski o zdecydowanem rzekomo ob­
niżeniu opłat za paszporty zagraniczne 
nie potwierdzają się. (w)

Uniwersytecki
wykład—koncert

Jako jeden z pierwszych gości na 
Wszechsłowiański Zjazd Śpiewaczy 
przyjechał do Poznania dr. Orel, profe­
sor muzykologji na Uniwersytecie w 
Bratysławie, a wraz z nim wyborny chór 
akademicki ze stolicy Słowaczyzny.

Jak się dowiadujemy, próf. Orel wy­
głosi w piątek w uniwersytecie poznań­
skim (w sali 17 im. Lubrańskiego) pu­
bliczny wykład temat wspó ^zesnej 
muzyki czeskiej, przyczem ¡’hor akade­
micki z Bratysławy wykona bogaty i 
niezwykłe ciekawy program, ilustrujący 
wywody prelegenta.

Należy się spodziewać, że melomani 
nasi skorzystają ze sposobności zapozna­
nia się z nowemi prądami muzyki cze­
skiej i tłumnie podążą na wykład piąt­
kowy, wstęp na. który jest bezpłatny.

wozu z motywów gospodarczych, nadal 
trwa w rokowaniach przy kontyngen­
tach przywozowych dla produktów ho­
dowlanych Polski. Podobnych kon­
tyngentów nie przewiduje żaden z o- 
bowiązujących traktatów handlowych, 
opartych na zasadzie wolnej wymiany.

W tym stanie rzeczy Polska, udzie­
lając całkowitych gwarancyj wetery­
naryjnych dla eksportowanych do Nie­
miec produktów hodowlanych, stoi na 
stanowisku, że jakiekolwiek ogranicze­
nia ilościowe dowozu polskich produk­
tów hodowlanych na teren Rzeszy w 
formie kontyngentu stoi w wyraźnej 
sprzeczności z zasadą konwencji anty­
reglamentacyjnej. Dopóki rząd Rze­
szy trwać będzie w rokowaniach na 
tem stanowisko, uniemożliwi on Pol­
sce ratyfikowanie konwencji, jak to 
zostało zastrzeżone przy jej podpisa­
niu.

Jeśli jednak min. Hermes oświad­
czył w Genewie, że rząd niemiecki w 
rokowaniach z Polską stoi na gruncie 
wolnego obrotu pomiędzy obu krajami 
w duchu konwencji międzynarodowej 
o zniesieniu zakazów i ograniczeniu 
przywozu i wywozu, to oznaczałoby to 
zmianę dotychczasowego stanowiska 
rządu Rzeszy w tej dziedzinie. Z pol­
skiej strony taka zmiana stanowiska 
powitana będzie z zadowoleniem, 
stworzy to bowiem możliwość niekrę- 
powania kontyngentu wymiany towa­
rowej pomiędzy obu krajami, a poza- 
tem umożliwi ratyfikację konwencji 
antyreglamentacyjnej przez Polskę.

Tragedja umysłowo 
chorego

W dołach cegielni Robińskiego w 
Krotoszynie znaleziono w tych dniach 
zwłoki mężczyzny, w którym rozpozna­
no 23-letniego Leona Brodę, zamieszka­
łego w Bargłach w powiecie krotoszyń­
skim.

Jak się okazało. Broda, który cierpiał 
na chorobę umysłową, krytycznej nocy 
wybiegł bez ubrania i wpadł czy też 
wskoczył do wody".

Pośrednim świadkiem wypadku był 
szeregowiec Parka, który stał na poste­
runku na przeciwległym brzegu stawu 
i słyszał plusk wody, lecz nie mógł nic 
rozpoznać z powodu ciemności, (k)

Olla Sames — wojowniczy 
murzyn

W poniedziałek wieczorem na ulicy 
marsz. Focha doszło do zajścia pomię­
dzy przybyłym na P. W. K. z grupą mu­
rzyńską Olla Śamesem a pewnym stu­
dentem.

Murzyn obrzucił studenta kilku bru- 
talnemi wyzwiskami w języku francu­
skim, a ponieważ student nie został 
dłużny w rękach murzyna ukazał się 
sztylet. Tego jednak było już za wiele 
dla obserwującej zajście publiczności, 
która energicznie stanęła w obronie stu­
denta. Ponieważ sytuacja murzyna 
przedstawiała się bardzo czarno, wojow­
niczy syn Afryki ratował się ucieczką, 
godną dobrego lekkoatlety.

Fama głosi, że przyczyną zajścia by- 
ia.... biała kobieta, (k)

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu po­

gody na dzień dzisiejszy:
Naogół zachmurzenie zmienne, 

miejscami możliwe drobne deszcze, 
temperatura do 20 st. Cels. Wiatry 
południowo-wschodnie i południowe 
na wschodzie a na zachodzie i półno- 
co - zachodzie z zachodu. Szybkość 
wiatrów 2—4 m na sekundę. Odleg­
łość widzenia 2—4 000 m.

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

~~ ' Przyjazd ministra poczt i telegr.
Dziś o godz. 6,45 pociągiem pospiesznym 
przybywa po raz pierwszy do Poznania 
min. poczt i telegr., inż. Ignacy Boernei 
w towarzystwie podsekretarza stanu inż. 
Wł. Dobrowolskiego, dyr. dep. ogólnego 
p. Zygm. Frączkowskiego i naczelników 
wydziałów dra Kaczanowskiego i p. Czaj­
kowskiego. Po powitaniu na dworcu 
przez prezesa dyrekcji poczt i teleg. p. Wł. 
Kaźmierskiego minister uda się do zam­

ku. gdzie zamieszka w czasie pobytu swe­
go w Poznaniu. O godz. 9 rano p. mini­
ster dokona otwarcia pawilonu Min. poczt 
i telegrafów na P. W. K. ‘ s

_ • Samosąd. Przy ul. Mostowej wóz
rzeżnicki, powożony przez nietrzeźwego 
Władysława Tokłowicza, wjechał na tra­
wnik pomiędzy bawiące się dzieci i pora­
nił 4-Ietniego Bronisława Cybulskiego na 
głowie i ręce. Oburzona publiczność rzu­
ciła się na pijanego woźnicę i pobiła, go 
dotkliwie, zadając mu rany na głowie i 
twarzy. Przywołane pogotowie ratunko­
we opatrzyło ofiarę wypadku jak rów» 
nież lekkomyślnego woźnicę, (k.)

— ' Pechowiec. Na ul. Żydowskiej po­
bito i poraniono 30-let.niego Marjana Spv- 
chałę, z zawodu kamieniarza, zamieszka­
łego przy ul. Woźnej 22. Poranionemu 
pomocy lekarskiej udzieliło pogotowie ra­
tunkowe. Spychałę. który jest naturą 
bardzo zaczepną, pobito już kilkakrotnie; 
ostatnio w ubiegłą niedzielę, 12 bm. (k.)

Z WIELKOPOLSKI
— • Bydgoszcz. (Aresztowanie.) Za' 

kradzież torebki damskiej aresztowano 
tu 27-letniego' Ludwika Sacka z Bydgo­
szczy i odstawiono do więzienia sądowe­
go- — (Włamanie.) Przy ul. Sienkiewicza 
35 włamano się do składu p. Małgorzaty 
Grześkowiakowej i skradziono towary 
krótkie i galanteryjne, wartości około 
1 000 zł. Włamywacze wtargnęli do wnę­
trza, wyłamując szybę okna wystawowe­
go. — W Białobłotach włamano się przez 
okno do mieszkania robotników sezono­
wych i skradziono kilka par obuwia. Jak 
się okazało, kradzieży dokonał pewien 
włóczęga.

— (Najechany przez samochód.) Na 
szosie między Bydgoszczą a Fordonem 
najechany został przez samochód p. Koź­
mińskiego z Bydgoszczy jadący na rowe­
rze 30-letni Stanisław Mazur, robotnik z 
Otowa w pow. toruńskim. Z ciężkiemi 
kontuzjami ogółnemi przewieziono pora­
nionego do szpitala w Bydgoszczy, (k.)

— • Września. (Zaprzysiężenie rekru-' 
tów). W czwartek dnia 9 bm. odbyło się 
zaprzysiężenie rekrutów. Po nabożeństwie 
w kościele farnym udało się wojsko na 
rynek gdzie przemówił ks. kapelan Ber­
ger, zwracając na ważność i świętość przy - 
sięgi. Również dowódca pułku p. ppłk. 
Grabowski zwrócił się w krótkiej przemo­
wie do swych żołnierzy. Po dokonanej 
przysiędze odbyła się w rynku defilada. W 
uroczystości brały również udział władza 
cywilne.

— (Włamanie). Do składu cygar p. A. 
Steina w Rynku włamali się wytrawni 
złodzieje i skradli formularzy wekslowych 
znaczków stemplowych, tytoniu i papiero­
sów za około 3.000 zł. Szufladkę od biurka 
i torbę do pieniędzy znaleziono w ogrodzie 
sąsiednim, (y)

—‘ Barcin. (Krwawa bójka.) Podczas 
targu doszło tu przed kilku dniami do 
krwawej bójki między dwoma handlarza­
mi niejakim Dukowskim i Kęcińskim. Za­
ciekłych awanturników musiało aż trzech 
posterunkowych uspokoić. (Es)

, — ‘ Ostrów. (Burza.) W dzień Wnie­
bowstąpienia Pańskiego około godz. 16 
rozszalała nad miastem naszem silna bu­
rza, połączona z ulewnym deszczem i du­
żym gradem. Grom uderzył w pobliskim 
Zacharzewie i spalił stodołę gospodarza 
Szymankiewicza. Na pomoc pospieszyła 
miejscowa straż pożarna.

— (Święto pułkowe.) 60. p. p. obcho­
dził w święto Wniebowstąpienia Pańskie­
go swe doroczne święto pułkowe. W 
przeddzień odbył się capstrzyk, zakończo­
ny apelem na stadjonie za poległych. Na­
bożeństwo celebrował ks. prób. Nowyk, 
poczem na rynku po stosownem przemó­
wieniu odebrał od rekrutów przysięgę żoł­
nierską. Na zakończenie odbyła się defi­
lada pułku przed dowódcą dywizji. Tłu­
my publiczności towarzyszyły uroczy­
stościom wojskowym. W południe przy 
obiedzie wspólnym żołnierskim wniesiono 
szereg toastów.

— (Osobiste.) Kierownik szkoły wy­
działowej Rudawski powołany został na 
stanowisko zastępcy inspektora szkolnego 
do Inowrocławia.

— (Koncert okręgowy.) Ostatnio odbył 
się tutaj koncert okręgowy chórów 
ostrowskich pod batutą p. Sandacha. Kon­
cert był wielce interesujący i zawierał 
utwory, które będą wykonane na Wszech- 
słowiańskim Zjeżdzie Śpiewaczym w Po­
znaniu. Niestety' publiczność nie dopi­
sała. (n)

■— ' Gniezno. (Z kolejki powiatowej). 
W sobotę odbyło się uroczyste uruchomie­
nie nowego wozu motorowego na szlaku 
wąskotorowym Gniezno — Witkowo — 
Powidz. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
dziekan Zabłocki w obecności przedstawi­
cieli władz i zaproszonych gości. Wóz mo­
torowy przedstawia się bardzo okazale i 
jest, ostatnim wyrazem techniki.. Miejsc 
jest 32. Kolejka posiada obecnie prócz no­
wego wozu motorowego 6 parowozów, 240 
wagonów towarowych i 10 agonów osobo­
wych. zaś obecna trasa wynosi 67 kim. Do 
nowego wozu motorowego kolejka powia­
towa w własnych warsztatach buduje 
przyczepki. ,Lu)

— * Bydgoszcz. (Za pobicie żony.) Pod 
zarzutem ciężkiego poranienia swej żony 
tępem narzędziem w- głowę aresztowano 
w łych dniach 25-lelniego Czesława Lu«
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Zastrzeżenia sir Stampa
Delegncja angielska nie vyra«Ha jeszcze swej zgody na pro­

jekt sprawozdania reparaeyjnego
Berlin, 14. 5. (PAT). „Beri. Ztg. 

am Mittag“ donosi z Paryża, że prezes 
Bady Banku Rzeszy dr. Schacht po po­
wrocie zasiał w swym hotelu list od 
Stampa, w którym ten podkreśla że 
współpraca jego z dr. Schachtem przy 
Wprowadzaniu zastrzeżeń niemieckich 
do ostatecznej redakcji sprawozdania 
konferencji bynajmniej nie może krępo­
wać swobody działania sir Stampa i 
przesądzać jego stanowiska wobćc za­
strzeżeń niemieckich.

„Beri. Ztg. am Mittag“ podkreśla, że 
oświadczenie to oznacza zastrzeżenie, iż 
przez wspólną pracę z dr. Schachtem 
Stamp bynajmniej nie akceptuje zastrze­
żeń niemieckich i nie ma, zamiaru pa­

tronować im w stosunku do innych 
rzeczoznawców

Nacjonalistyczna „D .Tageszt.“ do­
nosząc o tym liście w pdeszy z Paryża, 
przytacza informacje o nim za prasą pa­
ryską. jakoby akcja prasy francuskiej 
zmierzała do zwalenia całej odpowie­
dzialności za całość sprawozdania na dr. 
Schachta, ażeby krytyka, zwracająca się 
przeciwko sprawozdaniu, tyczyła się. tyl­
ko dr. Schachta, oszczędzając Stampa.

Wczorajszy list, zdaniem korespon­
denta „Beri. Tgblattu“ zapowiada ofi­
cjalnie, że delegacja angielska nie zade­
klarowała jeszcze swej zgody na projekt 
sprawozdania.

gowskiego, mieszkającego w Bydgoszczy 
przy ul. Gdańskiej 130.

— (Aresztowanie.) . W tych dniach wy­
śledzono sprawców kradzieży u kupca 
Andrzeja Stolarskiego przy ulicy Gdań­
skiej 30. mianowicie: 20-letniego Leona 
Hertnacińskiego (Grunwaldzka. 83) i 19- 
letniego Franciszka Chudzińskiego (Na­
sielska 81). Obydwu odstawiono do wię­
zienia sądowego w Bydgoszczy, (k.)

— ' Bydgoszcz. (Śp. dr. Mielcarzewicz.) 
W dniu 13. bm. zma.rł prezes Zw. Leka­
rzy Dentystów śp. dr. med. Leon Mielca­
rzewicz. (zł)

Z TEATRÓW
Teatr Nowy. Dziś (środa) „Kwadratu­

ra koła“, znakomita groteska W. Kataje­
wa. Arcyzabawne sytuacje i zajmująca 
treść, osnuta na tle dzisiejszych stosun­
ków w Rosji sowieckiej, wywołują żywe 
oklaski rozbawionej publiczności. Jutro, 
we czwartek wraca na afisz znakomita 
komedja K. Wroczyńskiego p. t. „Aby żyć“. 
Komedja ta, zawierająca dużo przeko- 
micznych, wywołujących śmiecił rozba­
wionej publiczności sytuacyj, cieszy się 
stałem powodzeniem na scenie Teatru No­
wego.

SPORT
Hippika

Na międzynarodowe konkursy hippicz­
ne w Warszawie od 1 do 12 czerwca zgło­
siły dotychczas swój udział drużyny A- 
meryki, Francji, Ruńiunji, Węgier, Włoch 
i Czechosłowacji.

F ! L Bi

Lekka atletyka
Piąty doroczny bieg na przełaj o pu- 

har „Słowa Pomorskiego“ odbędzie się w 
Toruniu dnia 20 bm. (drugi dzień Zielo­
nych Świąt). Trasa wynosi około 4.500 
in. Zwycięzca otrzyma złoty sygnet oraz 
puha.r wędrowny, który przechodzi na je­
go własność po trzykrotnem (niekoniecz­
nie z rzędu) zwycięstwie. Następnych 
dziesięciu otrzyma żetony Prócz tego 
przewidziano nagrody honorowe dla 
pierwszego zawodnika: z Pomorza, z So­
koła, Młodzieży Katolickiej; ucznia szkól 
średnich, dla najstarszego wiekiem; dla 
Toruńczyka oraz dla przybywającego do 
Torunia z najodleglejszej miejscowości. — 
Termin nadsyłania zgłoszeń pod adresem: 
Toruń, „Słowo Pomorskie“ upływa 18 bm. 
Zawodnicy zamiejscowi otrzymają w dro­
dze powrotnej 66-proc. zniżki kolejowej.

„Siódme mocarstwo“ — Kino „Metropolis“
Wiadomo powszechnie, że t. zw. siód- 

mem mocarstwem przynajmniej w sto­
sunkach. zachodnio-europejskich jest — 
prasa. Potężna jej moc sięga wszędzie; 
przed nią uginają się nawet głowy koro­
nowane a wszyscy zabiegają o jej wzglę­
dy i poparcie.

Na cześć tej właśnie możnowładnej 
prasy postanowili Amerykanie a ściślej

mówiąc — wytwórnia „Universal“ — wy­
świetlić film, któryby gloryfikował ją po 
całym święcie. Przyznać należy, że plan 
był doskonały. Wyobraźmy sobie bo­
wiem długie szeregi pokoi redakcyjnych, 
dziesiątki biurek a za nimi redaktorów 
naczelnych, politycznych, sportowych, re­
cenzentów i reporterów, pracujących z je­
dną tylko myślą: służyć dobrej sprawie, 
zadawalając zarazem czytelników. Tele­
fony, radjo, telegrafy, fotografje, Reming­
tony, Wąthermanny — wszystko to two­
rzy jedną część armji prasowej: bojową 
Druga zaś — administracyjno-eksploata- 
cyjna — posiada mózg ukryty w eleganc­
kim pokoju wydawcy, skąd rozgałęzia się 
przedewszystkiem na drukarnię. I znów 
długie szeregi linotypów, tysiące trzcio- 
nek, potężne maszyny rotacyjne, kilome­
try papieru i rzeki farby drukarskiej. A 
wszystko zespolone, ciągle pracujące 
wśród huku motorów i dźwięków telefo­
nów daje nam przedsmak, czem jest pra­
sa, co to za olbrzymia aparatura.

Tak przedstawiony temat, ubarwiony 
interesującą fabułą, byłby naprawdę zo­
brazowaniem siódmego mocarstwa.

Film wytwórni „Universal" inaczej pa 
trzy na —- potęgę prasy! (a.)

„Niezwyciężony“ — Kino „Kapitol“
Któż może być owym niezwyciężonym, 

jeśli nie Luciano Albertini, kapitalny 
Włoch, który swe karkołomne sztuczki 
demonstruje często z narażeniem życia. 
Wdrapuje się po fasadach domów, po ko 
minach fabrycznych, chusta na linie roz 
piętej od domu do domu, wspina na wy­
niosłe skały, na krany ciężarowe w por­
tach i wogóle wyczynia rzeczy, o jakie 
nie posądzanoby zwykłego śmiertelnika. 
Takim był w swych pierwszych filmach 
i takim pozostał do dnia dzisiejszego.

Zwolennicy Ruciana Albertini rekru­
tują się przeważnie z amatorów sensacji, 
którzy na każdy jego film zjawiają się 
tłumnie Obraz, wyświetlany obecnie w 
kinie „Kapitol“, zupełnie zaspakaja ich 
wymagania, (a.)

„Bandyta" — Kino „Słońce“
Obecny program w „Słońcu“ przypo­

mina nam zeszłoroczne programy z okre­
su sezonu „ogórkowego“. Jakiś galima- 
tjas, obfity wprawdzie ale pozbawiony po-

ważniejszego nastroju. Filmów widzimy 
aż trzy, każdy odpowiednio długi i mniej 
lub więcej interesujący.

Najpierw ukazuje się jeden z dawnych, 
starych filmów Charlie Chaplina. Skąd 
się wziął na ekranie „Słońca“ — niewia­
domo. W każdym razie jest.

Z kolei następuje reklama następnego 
filmu oraz farsa z popularnym dziś ma­
leńkim Big Boy'em; farsa dobra i dow­
cipna. To wszystko zajmuje połowę pro­
gramu.

Drugą część wypełnia główny obraz p, 
t. „Bandyta“, zrobiony porządnie, miej, 
scami nawet, interesująco. Tutaj możemy 
przekonać się, że Rod la Roque, choć nie 
jest ładny, słusznie cieszy się opinją do­
brego aktora, że Łupu Velez ma wielki 
temperament i przypomina Dolores del 
Rio, że wreszcie Warner Oland należy do 
wyższej klasy aktorów, odtwarzających 
„czarne charaktery“.

Do tego wszsytkiego przygrywa orkie­
stra, której słucha się z pewną satysfak­
cją. (a.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA

Warszawa, 14. 
złotych za, 1 ft. szterl. 
złotych noty większe

ZŁOTEGO:
5. (PAT.) Londyn 
43,27. Berlin za 100 
47.02.5. wypłaty na

Warszawę 47,15—-47,35, na Katowice i Po­
znań 47.12,5—47.32,5. Wiedeń banknoty 
79,55—79.95. Zurych za 100 zt 58,25.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 14. 5. (PAT.) Akcje: Ziele­

niewski 114—114,25. Krakus 1,20.
Lwów, 14. 5. (PAT.) Akcje: Chybie 

52, Zieleniewski 34—34,50—35—35,50.
GIEŁDY TOWAROWE:

Lwów, 14. 5. (PAT.) Zboże: Pszenica 
-krajowa dworska 46,50—47,50. Żyto mało­
polskie .27—27,50. Jęczmień małopolski 
przemiałowy 24,50—25,50. Owies małopol­
ski 27-^-27,50. Bobik 31—32, Hreczka
36.50— 37,56. Mąka ż.ytnia. 70-proc. 29,50 
do 30. Reszta notowań bez zmiany.

Warszawa, li. 5, (PAT.) Zboże: —, 
Żyto kongresowe 32,25—32,75. Pszenica
49.50— 50. Mąka żytnia 70-proc. 48—49. 
Otręby żytnie 23,75- 
wań bez zmiany.

-24,25. Reszta noto-

Dewiza

Pływanie
Oddział pływacki „Warty“ donosi, że 

plenarne zebranie odbędzie się dziś o go­
dzinie 19.30 w lokalach kiubowych.

Piłka nożna
Mecz „Pogoń" — „Legia“ o mistrzo­

stwo kiasy A rozpoczyna się dziś o godz. 
18-tej na boisku Cegielskiego przy Gór­
nej Wildzie.

Warszawa 
Poznań . . 
Gdańsk . i 
Berlin . < 
Belgja . . 
Bukareszt 
Budapeszt 
Holandja , 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York 
Paryż . . 
Praga . . 
Rzym . . 
Szwajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń . .

Ncłowama dewiz z dnia 14 maja 1329
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.
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51A> 358,31 100 gid. hol. 388.58 — 169.32 12.06.- 40.21 1028.25 _ 208.82 285.605 238,88 100 k. d. — - 112.26 18.20 26 65 _ 138.35 189.40O1^ 43,38 1 funt szterl. 43.27 25.01 20.444 — 4.85 124.15 163.70 25.19 34.485 8.91 41 1 dolar 8.90 4.21.20 4.85.15 _ 25.50 131.86 519.30 710.45
3X/2 172,- 100 fr. franc. 34.84 • 16.45 124.16 3.90 _ 20.22 27.755 180,62 100 k. cz. 26.38 — 12.463 163.50 2.96 15.36 21.027 172,— 100) 46.72 — 22.05 32.67 5.23 134.00 176.62 87.223V, 172,- 100 fr. szwa je. 171.75 — 81.105 25.16 19.26 492.75 649.80 ». 186.83
Ws 238,88 100 k. szw — —• 112.50 18.16 26:72 _ 138.75 189.75
7% 125,43 100 szyling. 125.28

——-—

59.17 34.54 14.05 360.- 474.14 72.96
---------

22 ROZMAITE

Modelka
poszukiwana do pozowania. Zgło* 
szenia Kurjer zdw 88 344

LOSY
I kL 19 Państw. Loterji 

Klasowej 
l/4 los zł 10,—
V3 „ . 20,—
V, . » 40,-

poleca dogodnie
F.RĘKOSIEWICZ
Kolektura w Rawiczu.

"29 POWSZECHNA
¿WYSTAWA KRAJ. 

Inteligentna
panna, władająca po fran­
cusku poszukiwana na czas wy­
stawy. Adres św. Marcin 15. 
u pani Wodowej od godziny 12 
1. w środy albo od 5 do 6.

Potrzebna
panna reprezentująca firmę na 
wystawie, pożądane miłej po­
wierzchowności i muzykalna. 
Centrala żarówek, Ratajczaka 06.

Ogłoszenia do 30 słów fi) 
kujących posady w to 
obliczamy po jednej tr;

drobnych

Skład
kolonjalno-delikatesowy, 2 poko­
je i kuchnia z towarem i urzą­
dzeniem sprzedam z powodu wy­
jazdu przy ruchliwej ulicy w 
Poznaniu przy przystanku tram­
wajowym. Zgłoszenia tylko po­
ważnych reflektantów Kurjer

zdw 88 120

I SPRZEDAŻE

Na wystawę
poszukuję posady do stoisl 
drogerzysta podróżujący Ł 
kawę oferty . Kurjer zdp 88 ot

Meble
najtaniej póieca Kałkus. Wroc­
ławska 19 adpw 88

10 chłopców
lat. 13 do 16 potrzebni zaraz do lekkiego 
zajęcia. Kaucja lub gwarancja za otrzyma­
ny towar konieczna 25 do 50 zł. Tylko 
chłopcy uczciwi i dobrej rodziny zostaną 
przyjęci. Zgłoszenia osobiste od godz. 6—7 
po poł. ul. Wierzbięcice 15, IV. ptr. lewo 

zp 16 256

Samochód - landoletka
4—6 .osobowy po remoncie sprze- 
ivmtiia Ïb°4? 7'1' ŚDiadeck5ch 1!)-

Drogerzysta
dyplomowany zna działy 
graficzny, perfumeryjny 
techniczny hurt, detal, 
kuje posady w Poznaniu 
Łaskawe oferty Kurjer 

zdp 88 575

foto-
pyro-

Poszu-
zaraz.

Przedpłata „•Kastracja P

nowoczesne urządzenia mechaniczne dla cegielń
jak prasy, walce, kolotoki, wyciągi, maszyny 
parowe, kotły, motory ropne, transmisje i fi. d.

dostarczają natychmiast i na bardzo dogodnych
warunkach

Zjednoczone Fabryki Maszyn, Kotłów i Wagonów 
L. ZIELENIEWSKI i FITZNER GAMPER S. A.

KRAKÓW. rip 10 054

Wyprzedaję
natychmiast z powodu likwidacji 
mieszkania meble. porcelanę, 
szkło, drobiazgi, regały, urządze­
nie do konfekcji męskiej. Adres 
wskaże Kurjer zdp 88 727

11 POKOJE UMEBL.3

Poszukuję
posady jako podróżujący. 
ża cukiernicza, czekoladowa- 
Poznańskie i Poznań. Oferty 
Kurjer zdp 88 398,

’^WCLNEMIEJSCA_

Krawcowe
na podpinki potrzebne zarafc 
Św. Marcin 40. pokój 3

Pokój
wejście niekrepujace z utrzyma­
niem. Półwiejska 8, ITL. prawo, 

zdw 88 280

„Informacja"
św. Marcin 11 poleca pokoje u- 
meblowane. zdw 88 730

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zarS 
Przecznica 7, koło wystawy.

Stolarz-bajcer
potrzebny. Kałkus, Wroclą*: 
ska 19. zdwp «8 <»’

1929 t. ta oba wydania razem włącznie tygodniowego aodat.K» duafcr 
Poznańska” : w Poznaniu w eksped. zł 4.00, w agencjach w mieście zł4.5C

——--------------------- - odnoszeniem do domu w Poznanie zł 4,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Pozna
niem miesięcznie zi 4.8«. Kwartalnie zł 34,58. poo opaską w Polsce zł 9,00, pod opaską « (Dnycb «rajach zł 11,o 
ó razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszwod w zakładzie, strajków itp, wydawn. nie odpowiem;

'.u dostarczanie pisma, a utoflenoj nie maja prawa domagania sic niedost&rczoo. numerów łub odszkodowani«.
Tcitiouy do redakcji i auiłnnisttae.i*. -HC1, 1476, 3307, 3524, 352*. 4072, w

Ogłoszenia

. Z. różnicę ^cd,, zestawem a wysoce,
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524, - P. K. Q. Poznań nr. 200149.
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